Więźniowie w mitycznej „krainie szczęśliwości”

Świątynia Diany, Akwedukt Rzymski, Dom Murgrabiego, Przybytek Arcykapłana, Dom Gotycki z Grotą Sybilli, Łuk Kamienny zwany Greckim  oraz Mur z Hermami – to tylko niektóre z obiektów architektonicznych, które mieli okazję obejrzeć kilkunastu skazanych z Zakładu Karnego w Łowiczu podczas pieszej wycieczki krajoznawczej do parku romantycznego w Arkadii nieopodal Łowicza.

Więźniowie z Zakładu Karnego w Łowiczu wzięli udział w pieszej wycieczce do parku romantycznego w Arkadii.
- Wycieczka oprócz walorów turystycznych, historycznych i krajoznawczych miała wymiar resocjalizacyjny - informuje Robert Stępniewski, oficer prasowy łowickiej placówki penitencjarnej. - Była okazją do refleksji dla jej uczestników. Pozwoliła podjąć próbę stworzenia planu przewartościowania swojego życia i dokonania zmian zgodnych z normami społecznymi. Ponadto takie wyjścia poza obręb zakładu karnego umożliwiają kontakt ze środowiskiem zewnętrznym, przygotowują skazanych do powrotu do społeczeństwa i zmniejszają negatywne konsekwencje pobytu w izolacji więziennej - dodaje przedstawiciel ZK w Łowiczu.
Na pomysł stworzenia sentymentalnego parku, gdzie będzie można dumać i odpoczywać wśród starożytnych ruin wpadła Helena Radziwiłłowa pod koniec lat 70. XVIII wieku. 

W miejscowości Łupia stworzyła kompleks parkowo-architektoniczny o nazwie Arkadia. Nawiązywała ona do mitycznej krainy szczęśliwości. Niestety, po wielu z przepięknych budowli nie zachował się nawet ślad. Park był też znacznie większy niż obecnie. Mimo to, jest to nadal jeddno z najbardziej urokliwych zakątków naszego kraju. 

Do najciekawszych zabytków zalicza się Świątynia Diany, zbudowana w 1783 roku. W przeszłości nazywano ją różnie: Świątynią Minerwy, Mądrości, a nawet Miłości, bo wielu kawalerów do dziś oświadcza się na jej schodach swym wybrankom. 

Pod trójkątnym frontonem, który wspiera się na kolumnach jońskich widnieje napis w języku włoskim. To cytat z Petrarki głoszący: „Tutaj odnalazłem pokój po każdej mojej walce”. Wewnętrzne sklepienie świątyni zajmuje przepiękny fresk „Jutrzenka” autorstwa Jana Piotra Norblina (1783-1785). 

W sezonie turystycznym (od maja do września) w Świątyni Diany można oglądać zbiór antycznych rzeź z kolekcji Heleny Radziwiłłowej. Niezwykle ciekawy, ale niestety niedostępny dla turystów jest akwedukt rzymski. Ze względu na jego stan techniczny nie wolno na niego wchodzić. Łącząc dwa brzegi rzeczki wygląda on bardzo malowniczo. Jednym z ulubionych miejsc turystów, w którym często się fotografują, są okolice Łuku Greckiego. 

Tuż obok znajduje się Domek Murgrabiego, a dalej Domek Gotycki i Przybytek Arcykapłana. Ogromny powodzeniem wśród zwiedzających cieszy się grota Sybilli. Niegdyś można było do niej wejść górą od Domku Gotyckiego lub dołem. Jaskinia utworzona z ogromnych głazów narzutowych robi niesamowite wrażenie. 

Na terenie parku znajduje się też dom Jana Konopnickiego, w którym przez 10 lat mieszkała sławna poetka i nowelistka Maria Konopnicka. 

Park romantyczny w stylu angielskim tworzony był w latach 1778-1821 przez księżnę Helenę  Radziwiłłową, właścicielkę dóbr. Na jego terenie wzniesiono sztuczne ruiny oraz staw z wyspami, które nadają niezwykły klimat ”krainie szczęścia”, jak zwykło się nazywać Arkadię. Większość znajdujących się tam obiektów nawiązuje do stylu antycznego. 

„Wychowawco, dziękujemy”
– usłyszał po kilkugodzinnym spacerze – już na jego zakończenie – wychowawca, który wcielił się w rolę przewodnika. Wycieczka oprócz walorów turystycznych, historycznych i krajoznawczych - miała wymiar resocjalizacyjny. Była okazją do refleksji dla jej uczestników. Pozwoliła podjąć próbę stworzenia planu przewartościowania swojego życia i dokonania zmian zgodnych z normami społecznymi. Ponadto takie wyjścia poza obręb zakładu karnego umożliwiają kontakt ze środowiskiem zewnętrznym, przygotowują skazanych do powrotu do społeczeństwa i zmniejszają negatywne konsekwencje pobytu w izolacji więziennej. Z powyższych względów takie edukacyjne spacery są organizowane przez kadrę penitencjarną łowickiej jednostki regularnie. Taka forma zajęć kulturalno-oświatowych zapewnia też osadzonym, poprzez chociażby spacerowy charakter wycieczki, rozwój fizyczny, jak również poznawczy, dzięki specjalnie dobranym trasom. Ale najlepszą rekomendacją takiej formy oddziaływań resocjalizacyjnych było zapytanie ze strony uczestników wycieczki, kiedy będzie można ją powtórzyć. 
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